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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 19  Grudnia v, s. 1 82  3 Roku*

W iadomości K r a io w b .

Sankt-Petersburg dnia  u  grudnia.

Ciało dyplomatyczne i znakomitsi cudzoziem­
cy mieli honor bydź przedstawiani J.C. W . Wiel- 
kiey Xiężnie Jeymości, H e l e n i e  P a w ł o w n i E , vr 
jey apartamentach, d. 6 t. m., w dniu zaręczyn 
II. CC. W W . przed balem, który był w sali ś. 
Jerzego.

Potym Damy korpusu dyplomatycznego mia­
ły honor bydź przedstawiane J. C. W.Nayjaśniey- 
szey Nowo zaręczoney.

Podpólkownik Lucadon, który przybył z Ber- 
lina  z doniesieniem o zaślubinach J. K. W . Kró- 
lewica Następcy Tronu Pru kiego, nłiał honor bydź 
przedstawianym C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i tegoż dnia 
po odbytey paradzie , a NN. C e s Ar z o w y m  przed 
obrzęd-smi zaręczyn. (C . 'I .)

Przez Naywyższy Ukaz J. C. M. do K anto­
ru  Dworu, pod dniem 6 grudnia: Kuzynka zm ar­
łego Jenerała Adiutanta Hrabiego Szuwałowa, Xię- 
Żniczka Anna Szachowska , nayłaskawiey miano­
wana Freyleyną N a y ja ś n ie y s z y c h  C e s a r z o w y c h .

Znayduiący się w Kollegium państwa spraw 
zagranicznych, radca kollegialny Bechtiejew , nay­
łaskawiey mianowany Kamerherem Dw oru J e g o  
C s s ARs k ik y  M o ś c i.

N ay  miłości w iey  mianowani k a w a le ra m i  o r ­
d e ró w :  W ikaryusz m etro p o l i i  s a n k t-p e te rsb u rsk ie y ,  
P rz e n a y w ie le b n iey sz y  Grzegorz, Biskup l lew e lsk i ,  
i. W łodzim ierza  2giey  klassy; Porucznik 19 e k w i .  
pażu I lo ty  Z agrja isk i, ś. A nny  5ciey klassy . (R. /.)

Pogrzeb Jenerała porucznika Szuwałowa, Je ­
nerał adjutanta J e g o  G e s a r s k ie y  M0ŚC1, odprawił 
się d. 8 t. m., z paradą woyskową, stopniow i jego 
właściwą. N. C e s a r z  J e g o m o ś ć , Wielcy Xiązęta 
Ichmość, i J  K. W . Xiążę Oranii, znaydowali się 
na mszy źałobney, i konno do pewney odległości 
przeprowadzali; konwoy zaś przeprowadzał aż do 
O chty , gdzie zwłoki zmarłego złożone zostały. (C./.)

W  Orle d. 18 listopada, uroczystym sposo­
bem otw artą  została opieka ubogich stanu ducho­
wnego tameczney dyecezyi.

Od dnia 19 do 26 października, z Troickiey  
T om oin i wyszło za granicę odprawionych towa- 
rów przez kupców rossyyskich i azyatyckieb, 
prosto do Kirgiskich stepów': różnych towarow 
55-1, żelaza 692, miedzi 219, stali 34 , mieysc na 
764 wielbłądach; przez twierdzę Pctropawłowską  
różnych towarow na 6 podwodach 26 mieysc, i 
przez tamożnią Presnogorską na jedney podwo- 
dzie i mieysce: przy tych towarach pojechało 5 
azyatów i 2 rossyyskich ta tarów .

Piszą z Bohusiawia pod i 5 listopada: Dotąd 
mieliśmy czas ciepły, wczora zaś i zawczora dzień 
był pochmurny z północno zachodnim wiatrem i 
deszczem; ale dzisia o godzinie 5 zraua mieliśmy 
straszliwą burzę, ulewę z grzmotami i pioruna­
mi; co jednak nad 10 minut nie trwało. B u ­
rza ta, równie w mieście, jak i we wsiach oko­
licznych, niemałe zrządziła spustoszenie: pozrywa­
ła dachy z domów i innych budowli; w oknach 
mnóztwo szyb potłukła. W  płynącey tu  rzece, 
Rosi, woda niezmiernie wezbrała ‘‘

W  przeciągu miesiąoa października, przy. 
było do portu Teodozyi, 7 okrętow kupieckich za-

grauieznych; a rossyyskich towarów wyszło i&
23,90 5 r.

Kurs sankt-petersburski d. 7 grudnia: dukat 
hollen. nowy ix r. 45 kop.. Zmiana złota 2 r. kop. 90. 
Zmiana srebra 2 r. 744=. k.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia d łu ­
gów: a s s y g n a c y a m i ------------ 100 ___1

6# brzęczącą monetą — 99* \  procentów
58 takąż _  _  __ _  83£ |

W i l n  o.
N a y j a ś n i e y s z ą  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r t a  

F e d e r o w n a ,  z  łaskawem zadowoleniem przyją- 
wszy, od autora ołiarowany exemplarz dzieła, pod 
tytułem: Ogrody północne , napisane przez P . Jó- 
zeia otrum iłłę  radcę tytularnego, sekretarza zgro­
madzenia szlacheckiego gubermi wileńskiey, C esA R - 
sk .E g o  towarzystwa gospodarstwa wieyskiego w 
Moskwie członka czynnego 1 kawalera, Ń a y w y z e y  
rozkazać raczyła, oświadczyć autorowi N a y m iło *  
ś c i  ->ze swe podziękowanie. Rozkaz ten N a y j a -  
s n i e v s z e y M o n a r c h i m  dopełniony został w liścieJ W -  
M rc,łaja  Biowosilcowa, Rzeczy wist. go Radcy Sta­
nu 1 kawalera, pod dniem 29 października r. t. do 
autora pisanym.

Przebywająca tu  kompania artystów gimna- 
Stycznych, pod dyrekcyą JPanow Finardego i Leh- 
mana, w następującą Subotę, to  jest, dnia 22 teraź- 
nieyszego miesiąca, będzie miała honor dać repre . 
zentacyą sztuk Gimnastycznych i Pantominow ko­
micznych, z których zbiór, ofiaruje na dochod In­
walidów; a że w teraznieyszefy porze znayduje sie 
tu  niemałe zgromadzenie Obywatelstwa tuteyszev 
Gubermi, spodziewać się na leży , że na takowy 
przedmiot Publiczność tuteysza spektakl ten 
cznem zgromadzeniem zaszczycić raczy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  26 grudnia.
(z G azety W arszawskiey.)

Nayjasmeyszy C e s a r z  i K r ó l  dekretem swynt 
B dnia 2 grudnia r. b. nayłaskawiey mianować ra ­
czył JX . Józefa Koźm iana, Biskupa Kaliskiego. 
Senatorem Królestwa Polskiego.

Nayjaśniey.zy C e s a r z  i K r ó l  dekretem swym 
dnia 10 grudnia nayłaskawiey ozdobić raczył or­

derem ś. Stanisława: klassy iszey Radoszewskis. 
go  prezesa kommissyi województwa kaliskiego, 
klassy 2giey Chrisiianiego dyrektora jeneralnego 
korpusu drog 1 mostów, klassy 3ciey Berskieeo  
inspektora jeneralnego tegoż korpusu i Z a krzew - 
skiego inzeniera, klassy 4tey Jana S tom pf inspektora 
jeneralnego, Wincentego Dobrzyńskiego, Józefa Po- 
stawkę 1 Leona Chodynickiego inżenierów , i  Ka­
rola John  rachmistrza dyrekcyi jeneralney.

Rocznica Urodzin Nayjaśnieyszego C e s a r z a  
i  e k r o lA obchodzoną była dnia 24go b. m. w stoli­
cy Królestwa Polskiego z jak nay większą uroczy­
stością. W'godzinach rannych odprawiło sie uro­
czyste nabożeństwo w kaplicy zamkowey, tudzież 
w kościele metropolitalnym ś. Jana, w obliczu 
wszystkich władz krajowyoh i ludu licznie zebra­
nego, zanoszącego do Przedwiecznego gorące mo» 
d.y o jak naydłuźsze i navszczęśliwsae pańowahie 
Ukochanego Monarchy 1 Oyca, W ieczorem gma- 
cby publiczne i domy prywat** oświecone łę t ta ły .

\



A  u S T  R Y a :
W iedeń dnia i a grudnia.

{z Gazety W arszawskiey.)
N. Cesarz Jnić dał Xięciu Angouieme w iel­

ki krzyż orderu woyskowego M a ry i Teressy, i za­
lecił Hrabiemu Vincent, posłowi swemu przy dwo- 
rze francuzkim, aby mu go oddał. Hrabiowie 
Zichy  i Oppony otrzymali wielki krzyż orderu ś. 
Szczepana.

Z powodu lekkiey choroby N. Monarchy na­
szego, uroczystość orderu złotego R una, która się 
dnia 3o z. m. odprawić miała, została wstrzyma­
ną do dnia 7 b, m. N. Cesarz Jmć już zupełnie 
wyzdrowiał. __________

P R  U  S S Y.
Berlin dnia 22 grudnia  

(z Gazety W arszawskiey.)
Niedawno wyjechał ztąd Pan Tempie, sekre­

tarz poselstwa angielskiego przy dworze naszym, 
wysłany gońcem do Londynu.

Dnia 29 października spaliło się w Ober.Men- 
dig  niedaleko Koblenz 72 domów, 45 stodół, i 74 
stajen. Zrządzona przez pożar szkoda wynosi do 
80,000 talarów. 90 rodzin, liczących przeszło 4oo 
osób, utraciło cały swóy majątek.

b. m.
27

N i e m c y .
Od brzegów Menu dnia 10 grudnia.

(z Gazety W arszawskiey.)
Na sessyi seymu Związku Niemieckiego d, 
w Frank/orcie, poseł pruski doniosł o usta­

wach Monarchy swego 7. dnia 5 czerwca i 1 lipca 
r. b., względem zaprowadzenia stanów prowincy- 
onalnych w prowinoyach Marchii Brandebur- 
skiey, Margrabstwa niższey Luzacyi, Xięztwa Po­
meranii i Xięztwa Riigen, które wszystkie należą 
do związku niemieckiego. Oświadczył przytemjj 
iż" powyższe ustawy dopełniają zobowiązań przy­
jętych w akcie utworzenia związku niemieckiego.

W  Izbie Deputowanych W ielkiego X ię z t v v a  
Heskiego zaczęły się obrady o proiekcie do prawa 
w z g l ę d e m  opłaty od konsumpcyi płodow z n granicz- 
nych.Tak do rządu jako też do zgromadzenia stanoW 
podano liczne prośby o uchylenie wzmiankowane­
go projektu: jedna zaś prowincya wysłała depu-___________________________ ______
tacyą z prośbą o utrzymanie rzeczonego projektu, ressów, Monarcha zastrzega sobie po~więkM>^ Vr«e* 
twierdząc, iż jest iedynym środkiem ochronienia wodniczy sam Monarcha, a w  niebytności jea0 l n

aby mc me wypłacały rzeczonym urzędnikom, któ­
rzy, na mocy postanowienia z dnia 5o październi- 

a mieysca swoje utracili, a co się tycze paspor-
w lT d /p S o ^ " . i‘y“ ierze ” *« d“ " “ “i-ych

Rodzina Królewska, mimo niepogody, bywa  
codzien w  kościele Nayświętszey P a n n y  Atocha.

Dobrowolne m ilicye, z których wiele nie za­
sługuje na to nazwisko, jako gwałtem zaciągnicńe. 
bywają ciągle rozbrajane i puszczane do domu.

Unia  4 . Dnia 2 b. m. wydał Król Jmć postano­
wienie, w którem oświadcza, i i  gdy dobro kraju w y­
maga, położenia końca tymczasowemu dotąd stano­
wi kraju , który z początku skłonił Monarchę do 
potwierdzenia mianowanych przez rejencyą m ini­
strów, a natomiast oddania rozmaitych ministeryy 
W ręce ludzi, którychby sam wybrał, odmienia 
Więc wszystkich ministrów, oprócz Pana Salazar 
ministra morskiego. Margrabia Casa Irujo został 
ministrem spraw zagranicznych, radca Wojenny 
Don Narciso de Heredia ministrem łaski i spra­
wiedliwości w Hiszpanii i Indyach, marszałek pol­
ny Don Jose de la Cruz ministrem woyny, a je- 
neralny dyrektor i członek rady skarbowey Don 
Louis Lopez Balasteros ministrem skarbu. Ze ws y . 
stkich tych nowych ministrów (pisze Dziennik 
Rozpraw) jeden tylko margrabia Casa-Irujo jest 
znanym. Był posłem hiszpańskim w P aryżu  przed 
Xiązęciem San Lorenzo, jest bardzo umiarkowa- 
Dym, biegłym w kierowaniu interessów; i rząd Fran­
cuzki przez cały ciąg dyplomatycznego jego urzę­
dowania, nigdy nie miał powodu uskarżania się na 
mego. *

DiVoma innemi postanowieniami, tegoż dnia 
wydanemi, mianował Monarcha ministra Don M ar- 
tinez de Fillela, dyrektorem rady królewskiey na 
mieyscu Aiąźęcia Infantado} który, jako prezes ra- 
dy kastyhyskiey, otrzymał uwolnienie, a dotych* 
czasowego pierwszego sekretarza stanu Don W i- 
która Saez, który uwolniony od urzędu Spowiedni- 
ka królewskiego, będzie jednak honorowym c z ł o n ­
kiem rady stanu, biskupem tortozkim.

"Wszystkie te trzy p o s t a n o w i e n i a  zostały prze­
słane do Don Luis M aria Salazar', czwarte zaś z 
d. o b. m. do margrabiego Casa Irujo, tycze sie 
przywrócenia rauy stanu, która tymczasowo ma 
się składać z 10 członków, a liczbę tę, w miarę inte

fanci Karol lub Franciszek , którzy oraz, jako as- 
systujący, należą do obrad. Dziekanem tey rady 
mianował Król Jmć jeneralnego kapitana Don E .  
guja, a radcami: Xiążęcia San Carlos, Don F il. 
lamii, Don V argazzy Laguna^ Don Gome z Cal- 
deron, Don Erro, Don Garcia de la Torre, Don 
Bojas, kanonika metropolitalnego w Carraccas.

Ministrowie sekretarze stanu są członkami 
rady stanu, jak było przed 7 marca 1820. Inniów - 
czasowi radcy stanu nie będą czynnymi, zatrzy- 

„ . . , . mają jednak swoje prerogatywy i tytuł, a gdy
była tak oświeconą, iż mimo ciemney no- poźniey wezwani zostana, służba ich rachować się

żna było dokładnie widzieć miasto Schaum- będzie od daty pierwszego mianowania.
Jenerał Hrabia Guilleminot wyjechał ztad o- 

negday do Francyi. ’
Brat Lopesa Bannosa, pleban w Rueda, w  da- 

wney Kastylii, został uwięziony w Korunnis z roz­
kazu zwierzchności duohownev, i zaprowadzony do 
twierdzy Santony. J

Spodziewają się tu wkrótce przyprowadzenia 
Empecinado, który (jak mniemają) bedzie oddany 
pod sąd. J

obywateli od nędzy, która im zagraża.
D nia  12. W Monachium  zawiązało się towa­

rzystwo, które przez akcye zbiera kapitał 100,000 
złotych ryńskich, obowiązując się płacić prowizyą 
po 5 od sta. W ystawi co rok 10 domów, warto­
ści po 10,000 złotych ryńskich, które na loteryą 
puszczone będą. Bilet ma kosztować jeden złoty 
ryński.

Dnia 3 b. m. o godzinie 5 wieczorem zaczer­
wieniło się niebo w Hameln. Kule ogniste zda­
wały się spadać z powietrza na ziemię, a cała o- 
kolica 
cy można
bu rg , leżące’ c półtory mili. Trwało to przeszło 
pół godziny. Nazajutrz o tymże samym czasie przy 
mocnym wietrze południowo-zachodnim była ule­
wa z gradem. __________

H i s z p a n i i  A;
M adryt dnia 2 grudnia;

(z Gazety W arszawskiey.)
Gazeta tuteysza Restaurador donosi, iż jedni 

hersztowie rewolucyi udali się z Romanillosem  do 
wysp Kanaryyskich, a drudzy z Valdesem, Bustos 
i Condem do Hawanny, dokąd także umknął Z a y -  
as , który się długo ukrywał. Poeta Quintane i 
kilku innych tragalistów włóczą się jeszcze po u- 
licach Kadyxu, oczekując pasportu.

Rozmaici urzędnicy, którzy za stanami uda­
li się do K a d yx u , prosili rządu ^o wypłacenie im 
zaległey pensyi i o pasport, aby wrócili do domu. 
Lecz minister skarbu z wyraźnego rozkazu kró­
lewskiego, zalecił jeneralnemu poborcy w K adyxie ,

F R  A N C Y A .
P aryż dnia 9 grudnia.

(z Gazety W arszawskiey.)
Xiężna Berry  zaszczyciła węzora obecno­

ścią swoją teatr opery włoskiey.
Sekretarz Xjążęcia Angouieme ogłosił, iż 

wszystkie prośby podane Xiążęciu w czasie po­
dróży jego z Bajonny do P aryża , odesłano do wła­
ściwych ministeryy.



Marszałek Bourke przybył do P aryża , a Je- Słychać o utw orzeniu dwóch półkow arm- i
n e r a ł Guilleminot do Bajonny. , skich g4 i 95. M ówią także o powiększeniu ł h l

Jeden z tuteyszych dzienników zapewnia, iż tahonow weteranów, 
postanowienie Królewskie względem rozpuszczenia Jedna z gazet tuteyszych pisze
izb, które d. 5 b. m. wydane bydź miało, zostanie człowieku w Londynie, 'k tó ry  przedaża *w T t^m 
ogłoszonem d. i 3 lub 20 b. m. łów Znaczny zgromadził m ajątek T eraz sied U*"

Między sztukami teatralnem i, danemi z po- więzieniu oskarżony o kradzież. Miał 6 w 
wodu pow rotu X iąięcia Angouleme do tuteyszey nych kotów, te wybiegały w nocy i k r  d ł U°a?* 
stolicy, celnie mała iednoaktowa opera pod napi- swojego pana z kominow, kuchen, spiżarni ' •
sem: Vendome w Hiszpanii, przez panów M enne- gołębników, rozm aite rzeczy, służące do* ^ 1Wn.lc» 
chet i Em pis, z muzyką panów Aubert i Herold, nia. Kilka lat i to  z dosyć pomyślnym 
Rzecz dzieie się w roku 1700, gdy po śmierci K ró- trudn ił się tem  złodzieyskiem rzemiosłem 
la Hiszpańskiego Karola I I .  Francya wojowała dawał ptastw o, ryby, zwierzynę, kiełbasy 1 Pfrze '  
z  A ustryą o sukcessyą Ludw ik X I V  w ysłał za m ierną cenę. W ielk i miał pokup. Gdy .?* 
Xiązęcia Vendorne, wnuka Henryka IV ,  dając mu więziono, pokazało się, że m iał czysteeo L *1 t t  
naczelne dowództwo woyska francuzkiego. X ią- 10,000 franków. K oty połapane śm iercią sw /i" 
że w alczył mężnie przeciwko austryakom  i an- Występek przypłaciły. ’  sw oy
plikom, pokonał Starenberga pod Villaviciosa , i Zjednoczone Stany Am eryki północney zaw ar
Filipowi V  oddał kray oswobodzony 1 uspokojony, ły  przym ierze z Indyanam i Florydy na mocv fctA 
Jenerał Lopez przychylny A rcy  Xią£ęeiu A ustry- rego zezwolili Indyanie cofnąć się do wvzna 
ackiemu , dowodzi w Toledo-, pułkownik francuzki ney im części Florydy, a resztękraju  swoienoCZd~ 
Gaston napróino wzywa go, aby poddał tw ierdzę; dać północno-amerykańskicmu rządowi. Stany 
rybacy  znad rzeki Tagu  tańcują na cześć jego nocno-amerykańskie zyskają tym  sposobem o s r L  
na stoku tw ierdzy; Gaston wdaie się między tań- ną przestrzeń kraju, z którego dochody skarh 
cującyoh, wchodzi w  porozumienia miłosne z cór- bierać bedzie. P
ką  rybaka, i doncsi Filipow i, iż Vendome przy- Rząd Buenos-Ayreski sprowadza 200 irland
będzie Jakoż Vendome pokaźnie się wkrótce z woy- czyków, k tórzy mają kopać kanał od Ensenada An 
skiem na rzece Tagu, wysiada na ląd, opasuje mia- Buenos-Ayres. Dostąną po 7 latach n a s m l  
sto  1 zdoby wa szturmem. W ieśniacy hiszpańscy pieniądzach i gruntach. Osadnicy ci popłyną w k ^ t*  
padaią przed nim na kolana, K roi 1 Krolowa odzy- ce z  Liverpool. ^ WKrot-
* l m i n  W c l  n n ć ń  T P i I r n  C r ó c l r o  \  i - j ł n / l i a  O  r!  m  /"V 1 _ 7__________

Niedawno przybył tli A djutant M a ra rfk a  
T B a V n n T *■ =9 •• - •  L r z y n ó w  do b fn tu . Nieustafa Urn j Ł t " ,  X .  

N euoj.Rci n a d ^ L o i r ą  we Franc,i . b^'/ch Lodl

w 2 W ? *  a L y f ' ?  w »  " “U f e Ł f e  nie S e Z t J Z ""“T P  ? " ? “  1
K rzyż  H ityyny  wobec d w u M c t . ,  czterech x ię . nikk L w ie ra i ,  osobliwa* a T ia d o m rfd ' L S a n '  
zy i około dziesięciu do dwunastu tysięcy prawo- aielski <snr»Pf ał  K n n„A y  Yiauomosc> w rząd an-

w i r f ^ # ^ x hw .u t ‘' l o „dl ai ‘r hzr s' 0 - ^ W n , m S t a , , o m
obchodzie. Przez pięć t y g o d n i t r w a n i a ; u .Ba" k^.rowie tu teys'  O xenford, Alcock i  
dni A postołowie Chry stusa Pana, nie przestali noc brezyliyskhn układ w T g lę d e ^  p o ż y w i  l  " f f :m  
i dzicn, wypełniając obowiązek urzędu swego, na- Soo.ooo funtów  szterl. (100 milionow , ł  n o ,?  t i ' ‘ 
ucząc lud tak  tey, jako i okolicznych gmin, odnie- ra  ma bydź oddana ratam i w  35 la ta c h ^  nr 
sione ztąd  korzyści w nawróceniu na praw ą dro- Zy ą  po ‘6 od sta. *«ach z prow i-
gę w iernych, nad wszelkie okazały się nadzieje. W kró tce przybędzie tu  uoseł
1200 męzczyzn, a i 5oo niew iast odbyło jeneralną wiańskiego. B o liw lr  U śm ierzy? bunt w n P ™ '  
spowiedź i przyjęło s. kommumą; starzy oboyga Grenadzie i ukarał i ,5oo osób R z i z n o L b ^ '  
płci od 5o lat oddaleni od używania św iętych Sa- znaczyła mu iako w Pmi, j  P, P°  * Wy*
kram enlow , stali się ich uczęstnikami, Nakoniec plastrów roczney pensvi i S a  00,000

S ‘S X ” «,6w °U »y„rf,dy ‘yn„e ‘ w c l i i y T e y  S i ’ ^seroa ŁMre!-ui - sasrssarMsfcpuje z in tendentury  Cerequiva, naleźącey do Peru . 
~ * '  i • -‘-"■ornton, poseł nasz przy dworze portu-
A n G t i a galskim, oskarżył kapitana Harris w sądzie w oy-

T  nndwn /Ini/* ^ j  • skowym w Portsmouth, o zwłokę wypłynienia fre«
(z Gazety W arszaw  skier) gaty królewskiey HuSar’ do Tisbony. M iędzy świad-

Przybyły wszczególnem zleceniu, oraz Baron Just, wał; lecz sad o ś w i a d c z y ł ^ P ^ e s t a -  
poseł saski, mieli prvw atn* wvslnrhanip TTvoKia vvy,, M . • może odstąpić od
r u b r g  nowy posel port-„galski, d o iy l ' lis,  wie.  ®
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Konsulowie nasi, przeznaczeni do Am eryki po-______________________________
łudmowey, a bawiący jeszcze w kraju, popłyną w
końcu b. m. na okręcie Kambrydge. “ m

Gazeta m inisteryalna tuteysza Goniec w  u- Sm irna drda L f j  - -t.
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cy biskup i proboszczowie obu tych parafiy nicze-
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go nie zan iedbali , coby ty m  żałobnym  obrzędom 
mogło nadawać uroczystość, godną swojego prze­
znaczenia. N iezm ierny  zbiór w iernych  napełnia ł 
św iątynie  Pańskie. (C. / ) .

O d gran ic  tureckich dn ia  28 listopada.
(z G azety W arszaw skiey .)

W  K orfu  rozchodzi się rap p o r t  grecki o 'b i­
tw ie  stoczoney z tu rk am i d. 20 sierpnia pod K ar- 
p a n itza ,  w którey poległ dowódca grek  ów B ozza-  
r i s , jest datow any w K ephalovryson  d. 10 (22) 
sierpnia, i w y ra ż a :  „ N a  początku sierpnia zajął
nieprzyjaciel wzgórza A gra p h u ", i zagrażająo na­
głe m opanowaniem Etolii, posuwał się daley. M a ­
rek  B ozzaris  t ru d n ił  się jeszcze zbieraniem wojo­
w ników  zachodniey Grecyi, a ściągnąwszy w szy­
stk ie  swoje oddziały , odpraw ił d. 8 (20) sierpnia 
rad ę  w ojenną ,  na k tó rey  wszyscy dowódcy od­
działów byli obecni. W aleczny  Giorgios Hyskos, 
k tó ry  jeszcze nie w yzdrow iał z ciężkiey choroby, 
został także wezw any, i k a ra ł  się zanieść. B oz- 
z a r i i  oświadczył naprzód zdanie swoje tem i sło­
w y: „  W oysko nieprzyjacielskie, naprzeciw  k tó ­
rem u  s to im y , dwa razy licznieysze od naszego, 
składa się jeszcze z samych prawie skodraniotów, 
naybitnieyszyoh ze w szy,tkioh albanczyków, i nay- 
walecznieyszych z całego woyska tureckiego. N ie ­
przyjaciel ten zna dobrze nasz sposob wojowania, 
i stosownie działa. Spóyrzyycie na zajęte przez n ie­
go s tanow iska i rozkład obozu, z czego samego 
przekonacie się o jego biegłości w  sztuce wojen- 
ney. Jest o ra z  zupełnie uzbrojony, bo w ty m  r o ­
ku  basza skodryy^ki, dowódca tego woyska o t r z y ­
mał naylepsze posiłki, jakie Państwo Ottom ańskie 
z  dalekich swoich krajów w Azyi i Europie sp ro ­
wadzić może. Uderzać prosto na takiego nieprzy­
jaciela, byłoby w ystaw iać się na los niepewny. Na- 
Sladuymy w t^y  mierze przykładu  przodków na­
szych, którzy* w n ierów nych  walkach, z tern, cze ­
go samo m ęztw o dokazać nie zdo ła ło , łączyli ko­
rzyści, jakie przebiegłość w ystaw ia ,  a połączeniu 
tem u  winni byli zw ycięztw a odniesione pod M a - 
ra thonem , S a la m in ą ,  1 tysiączne inne sławne boha- 
ty rsk ie  dzieła. Uderzenie dobrze urządzone, i w n. * 
cy  śmiało a zręcznie w y k o n an e ,  obiecuie naylep- 
szy skutek. T ak  iestem przekonany o pomyślności 
tego przedsięwzięcia , iż sam osobiście podeymuję 
gię dowodzić.“ W niosek  ten  jednomyślnie przyję­
to. B o zza ris , wyszedłszy z Rady, udał się do w y ­
borowego hufca, złożonego z 800 suliotów, i dono­
śnym głosem zapy ta ł  się: czyli mieści w sobie w a ­
leczny* h . k tó rzyby  z nim chcieli zwyciężyć lub 
eginąć? Na tak ą  odezwę więcey niż połowa h u f ­
c a ,  zwyczajem k ra jo w y m , złamała pochwy pała­
szów swoich, na  znak, iż gotowi są poświęcić ży­
cie za oyczyznę. Z  nimi B ozzaris  postanowił 
swóy śmiały zamysł przywieść do skutku. Prze­
znaczy ł dostateczny oddział do straży  obozu i bro­
ni t y c h ,  k tórzy  samym ty lko  pałaszem walczyć 
mieli; resztę  zaś woyska podzielił na 5 części, któ­
re  miały mu pomagać w potrzebie. Po takiem  
rozporządzeniu  udał się na rozpoznanie obozu i 
p rzygo tow ań  nieprzyjaciela. O godzinie 11 wie­
czorem  kazał odprawić kró tką  m odlitw ę do Pa­
n a  Z as tęp ó w ; po czem oddział jego wystąpił 
i  poprzysiągł zwyciężyć lub zginąć. Oświad­
czył potem B o z z a r is , dowódcom trzech  czę­
ści woyska, iż odgłos t rąb y  będzie znakiem  pow­
szechnego uderzenia, a unikając wszelkiego niepo 
rozum ienia , podjął się sam zatrąbić. O północy 
ruszy ł z oddziałem swoim, niema ącym  inney b ro­
ni, prócz dobytych pałaszów. Zbliżywszy się do 
obozu nieprzyjacielskiego, kazał go jeszcze raz do­

kładnie rozpoznać, aby  się 0d wszelkiego n iesp o ­
dziewanego napadu zabezpieczył. G dy  o trzym ał 
wiadomość, iz żadna w obozie nie zaszła odm iana, 
posunął się szybko, uderzy ł rap tem  n?. przedpoczfcy 
nieprzyjacielskie, pokonał w szystko co mu było na 
przeszkodzie, i dbstał się w środek obozu. P rzed  
nam iotam i Baszy zatrąbił,  a na ten  znak uderzono 
razem  ze cz te rech  mieysc na  woysko m u zu łm ań ­
skie. Oddział nac ie ra ł  coraz bardziey na szeregi 
Skodraniotów, roznosząc wszędzie śmierć i trw ogę . 
Zamieszane i k rzy k  okropny ogłaszały zewsząd 
powszechny postrach w woysku meprzyjacielskiem. 
W  jednem mieyscu, oficerowie tu reccy  poczytali 
niespodziewanie to uderzenie za próżną trwogę, i 
Wołali na żołnierzy, aby zaniechali rzezi, a w dru -  
giem, sami lu rcy  uważając się za nieprzyjaciół, 
walczyli z sobą, i sami się wzajemnie zabijali. D o­
piero po dwugodzinney bitwie poznali lu rc y  om ył­
kę swoję.  ̂ Przerażeni głosem wychodzącym z od­
działu Suliotów, postrzegli, że to był glos dowódcy 
greckiego, i dzielnie w to mieysce ud. rzyli. W t e ­
dy B ozzaris , lubo mocno raniony n iiey  pasa, nie 
p rzesta ł  jednak dowodzić swoim oddziałem. P e - 
w n y  Suliota, k tó ry  w natłoku poznał B tszę D tlv j .  
n on , zawołał: Oto je s t h m a i l  P liassa B asza!' W eź .  
cie go żyw ego , j t ś l i  m ożna, odpowiedział B nzZa .  
n s ,  którego znowu liczna straż Baszy po głosie 
poznaw szy, grad kul na mego wysypała, z k tó ry ch  
jedna ugodziła go śmiertelnie w czoło. W ten czas  
B ozzaris  oddał dowództwo bra tu  sweniu K o n sta n .  
tem u, a ad ju tan t,  k rew ny  jego, z kilku Suliotami, 
zaniósł go, żyjącego jeszcze, na pow ró t do obozu, 
ty m cza sem  b suliotów poymało Ism aela  P liassa  
Baszę 1 zaprowadziło go w środek oddziału swe­
go. Na krzyk jego, przybiegła mu s traż  buko­
w a na pomoc , lecz w chwili, kiedy go uwolniła, 
jeden z Suliotów uciął mu głowę pałaszem Po 
dobnież zginął Hago W essiar, j ede"n z naylepszych 
oticerow A li  Baszy, k tóry  rostropnością w  radzie, 
a biegłością w bitwach, wiele szkodził grekom! 
C zeladyn  Bey , drugi dowódca i k rew ny  B a­
szy Skodryyskiego, został mocno raniony Znużeni 
i zupełnie prawie zniszczeni muzułmanif w a lczy ,  
li w  ciemności nie wiedząc, gdzie się obrocie mie- 
li; wpadali na los w tłumy, i często sami z sobą 
walczyk. Dopiero, gdy zaczęło świtać, w idząc oboz 
swoy ok ry ty  ich trupam i, w nieładzie m ięk li  do 
mocnego stanowiska pod K arpem tza . M arek Bnz- 
z a n s  doczekał jeszcze końca bitwy , a ta  wiado­
mość pocieszyła ostatnie chwile życia jego N ow y 
ten  E pam inondas  rzekł do opłakujących zgon jego* 
Czy liż  dowodca Suliotów  m ó g ł sobie ży c zy ć  p%'. 
kn ieyszey  śm ierci?  Nieprzyjaciel u trac ił  blisko 3q00 
ludzi w zabitych i ranionych Zdobyliśmy b a r ­
dzo wiele potrzeb w oiennych i ż y w n*'śęi“

D nia  29. F lota tu recka wróciła z Arcbipe- 
lagu do Dardaneilów. Oddział jey stoczył b itw ę 
m orską z grekami między Scopola a Salonika . Ga- 
lib basza, k tóry  podczas zawarcia t rak ta tu  buka- 
restskiego piastował urząd Reis Effmdego, p rzyby ł 
do S ta m b u łu , i ma objąć dowództwo nad Bos­
forem.

P orta  uczyniła znowu niejakie przeszkody w  
zeglurtze m orsk .ey ,  i dla tego Pan P alin . poseł 
szwedzki, w s trzy m a ł swóy wyjazd ze Stam bułu.

Niedawno z rozkazu W . Sułtana skazano pa- 
t ryarchę  orm iańAiego w Stam bule  na wygnanie, 
lecz p rzy tem  mieszkańców wyznania jego nie na­
pastowano.

Listy z okolic M issolunghi donoszą, iż T u rc y  
nic7.ego nie dokazali, i że czw arta  kampaniia prze. 
ciwko Morei zdaie się nieochybną.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora.
Andrzey B ucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY RURYERA LITEWSKIEGO N. i5 2.
W ilno dnia i g  Grudnia v. s. 1 8 2 5  Roku.

O s t r z e ż e n i e .  „
1 Niiey podpisany, za obligiem w r. i S i 4 

julii d. przez Star.  Leyby i Feygę Moyze- 
szowiczow Poznianow m a j ą c  preLensyą do i c h  
kamienicy w Wilnie na ulicy ni'emieckiey 
379 oznaczoney, z ewikcyi tymże obligiem u- 
staloney , gdy widzi, iż sukcessorowie tych Po­
znianow, w processie rozpoczętym wiele odkry­
li fcondyktowych tranzaktow, przeto iżby nikt 
o takową kamienicę, z nikim w żadneukłady 
W c h o d z ić  przed uspokojeniem n iż e y  podpisane­
go w haleiności niechciał, gdyż inaczey dług 
na ouey Opierający się uspokajać przymu­
szony będzie, przez pinieysze ostrzeżenie w ie ­
dzieć daje. Józef Bohdziewicz.

Takowe ostrzeżenie wolno cło K n r y e f i  
Lit .  umieścić Wincćnty Malinowski P .B.M.W.

Ogłoszenie Licytacyi na dwodzisstopięció- 
letnią dzierżawę Młynu.

5 Rząd Imperatorskiego Wileńskiego Uni- 
v ersytetu podaje do wiadomości publiczney, 
że młyn w mieście Wilnie^po królewski zwany,  
do tegoż uniwersytetu należący, za potwierdze- 
niem wyższey zwierzchności przez pubiczną 
licytacyą wypuszczać się będzie w dwudziesto ­
pięcioletnią orendowną dzierżawę od dnia 18 
lutego przyszłego 1824 roku poczynać się ma-
H c ‘l -  -

Intrata z młynu w latach ostatecznych dzier­
żawy czyniła rocznego dochodu rub. sr. a 5 o o, 
z którego potrącało się coroczne dla dzierżawcy 
po 180 górą rubli za, wolne w tyui młynie meł- 
cie dl '  k b * - r t r > r * w r  w i h ? ń » k i fch  . X X .  Bernardy­
nów i PP. Bernardynek ś. Michalskich.

Ni pewność dotrzymania warunków kon­
traktu dzł -rżawnego, licytant okazać, a u t rzy ­
mujący się po odbytey l icytacj i  przy dzierża­
wcie rriłynn, złożyć obowiązany będzie ewikcyą,  
którey wartość ma być odpowiednią summie 
trz ’echletniey intraty.  Ewikcva składać się ma 
z majątkii ziemnego lub murowanego domu w 
mieście Wilnie przez właściwy urząd ocenio­
nego, o swobodności przez Sąd Gł. ago Depar­
tamentu  poświadczonych.

Licytaqya odbywać się będzie w mieyścu 
posiedzeń Rządu  Uniwersyte tu ,  termina na 
targi są pierwszy w d. 17, drugi w d. 21, t rze­
ci zaś i ostateczny w d  28 stycznia roku przy­
szłego 1824 o godzinie 4 tey po południu.

Życzący tym sposobem otrzymać dzierża­
wę pomienionego młynu,  dla poifarmowama się 
b warunkach do kontraktu dzierżawnego , ze ­
chcą się udać do Kanceilaryi Rządu Uniwer ­
sytetu,  wydziału administraoyi ogólnego fun­
duszu ednkacyynego i dóbr beneficyalnych Uni­
wersyteckich, gdzie w dniu każdym zrane. od 
godziny 8 do 12 i po południu od godziny 3 
do *j mogą mieć sobie kommunikowane do przey- 
rzenia rzeczone warunki.

Za Sekretarza Józef OkołÓw-

2. Excerp t  Oświadczenia z protókułu po­
tocznego Kartcelaryi Miasta VVilna w dacie 
ponizey wyrazającey się zapisanego i teyże da ­
ty  a ron ie  potrzebującej  urzędownie jestwydari.

Rbku 1825 miesiąca decembra 5 dnia 
Przed Aktami Miasta Wilna stawając obecnie 
starozakonny Arya Szymel Abramowicz poniż­
sze oświadczenie wpisać do protokułu podał 
w słowach: Oświadczenie imieniem staroz. Arvi  
Szymela Abramowicza Jajesa Oby w. Wileńskie­
go zanosi się oto: iż co żałcy mając różnie r a ­
chunki z Underoficerem Mikołajem Iwanem 
Szczotczykiem, wydał  w roku przeszłym 1823 
decembra 1 dnia temuż Szczotczykowi wexel  
na rubli assy. i 5oo, doliczywszy da takawey sum- 
my r. assyg. i 5o z terminem opłaty ratówkami 
co miesiąc po r. ass. i 25 akonto kapitału,  żałcy 
niechcąc wchodzić w procedera z obźałnyrn 
Szczotczykiem, jak nąyakuratniey każdego mie­
siąca od 1 decembra 1822 do dnia 1 9bra idącego 
r. po rubli ass. i s 5 aconto, kapitału i udzielnie 
procent od całey summy rubli ass. 7 i pół opłacał, 
na co tenże Szczotczyk własnoręcznie źałcego 
*t twie tował,  jednak nieszczęściem żałcy takowe 
kwityzgubi ł  1 wraz o ta.kowey zgubie dc G łów -  
ney Policyi Mieyskiey W,ileń. objawił, na dniu 1 
xbra idącego mca, gdy żałcy przybył  do Szczot- 
czyka dla rozliczenia się o restancya summy za 
pomiemonym Weilem, jakby należną, W e  
Sf.czatęzyk unikając od żałgo rozrachunek z źałmi 
uczynić niechciał, zapobiegając zatem ażeby ża­
łujący niebyt przez kogokolwiek za takowym 
Wexlem,niemal całkiem uspokojonym, do powtórz 
ney opłaty prozekwowanym, niniejsze oświad­
czenie w Aktach publicznych zapisuje (w pro- 
tokule podpis takowy). Arya Szymel, Abra­
mowicz Jap-.s kolkami 000. Correctum Ignacy 
M is ie w ic z  JAegent Miasta Wilna.

Takowe oświadczenie jako w Akta Magi­
stratu W ileń. zamieszczone, źe do druku nrzee 
Redakcyą przyjęte bydi  m oże ,  świadczy Sa­
nów. Magistr. Wileń.  Prezydujący, Bur. M. W  

Wincenty  Malinowski.*

Sąd Exdjwizorshi.
2. Dekretem Ziemskim P tu  Wileńskiego 

dnia 16 gbra 1823 roku ustanowionym, dla u-  
satysfakeyoncwania wierzycieli tak zmarłego 
Wincentego Kuczewskiego Woźnego P tu  W i ­
leńskiego, jako t.eź żyjącego jego brata K a ro ­
la Kuczewskiego, na wszelkie fundusze prze­
znaczonym został Sąd T axy  i Exdywizyi, za-  
tym początkowemu sprawy zaosnowaniu wła­
ściwe dylacye kopii z spraw; kamportacyi do­
kumentów, inwentacyi i administracyi niemniey 
adcytacyi debitorow, a z tradycyynemi posse- 
sorami akta inkwizycyi, kalkulacyi i werefika-  
cyi są wyznaczonej,  żeby więc kredytorowie i 
pretensorowie z jakiegokolwiek źrzódła do fun­
duszów zeszłego Wincentego i żyjącego K a r o ­
la Kuczewskich stosunki^mieć mogący, do na-  
sfępney oczewistey rozprawy sub amissione 
rei s tawil i,  a debitorowie że w  ich niestanno- 
ści nastąpi oczewisty dekret,  zatem niedogo- 
dhoście przydarzyć się mogące własney winie 
przypisać będą powinni, wiadomemi byli, n i-  
nieysza trzykrotna do Gazet  Kury  era Lit.  w y­
daje się awizacya.

Sąd taxatorsko -  exdy wizorski za Remmis*



są §ądu Ka tusza  miasta  Poniewieżk  , nastała  
3 i augus ta  1823 roku,  naznaczony na rozdział 
mają tku ruchomego i n ieruchomego oraz sum* 
mownego,  poniewieżkiego żyda Mpwszy Icko- 
wicza Pluckiego,  dla r ea lnych  k redy to row je ­
go, rezolucyą a 5 pbra ,  naznaczył  t e rm in  os ta ­
teczny wzięcia do namowy 10 jai iuaryi  }824 
roku,  ażeby vvięc kredytorow ie porządkiem p ra ­
w nym  do tego Sądu przychodzil i ,  przez gaze­
tą  zaawizować zadete rminował ,  ii opóźnionych 
kredy to row rzeczonego Pluckiego,  pretensye,  
w  amrnissya zapisze.  W olno  drukować.  B u r ­
mist rz  Jasiński Exdywizor .  w R a dny  H o ł ą b a -  
wicz E xd y w iz o r .  R a dny  H e rm a n o w ic z  E ± -  
dywizor .

2 Od. L i tew sko  Wileńsk iego  Gubern ia lns -  
go Rządu  ogłasza się, i i  na  przedaź m u r o w a ­
nego domu z ruynow anego  i zupełnie  spus to­
szonego w  W i ln ie  na T a t ą r s k ię y  ul icy pod N. 
6 6 4 , dla uskutecznien ia  5 go targu,  naznaczono 
dzień 19 teraźnieyszego decetnbra,  a zatem ży­
czący mieć udział  w takow ym  t a r g u , zechcą 
p rzybyw ać  do tego. Rządu  na dzień oznaczony. 
D a i a  i 4 decembra  1823 roku .  >

Assesor i K a w a l e r  Nowicki .
Sekre ta rz  i K a w a le r  Kleyst .
“ , 1 —* " »!■ 4' ' ■ '

Sądy Exdywitorskie. „„ ,,
3 . Sąd Taxa to r sko  - Exdyvvizorski massy 

funduszu W  W. Lipskich w skutek Remissy 
Sądu Ziem. W i łkom .  w  roku  1817 m arc a  10 
dnia  nastałey,  w  Mieście W i łk o m ie rz u  sądzą­
cy się, ze dnia 21 ,xb ra  roku  teraźnieyszego 
i 8q 3 d e k re t  p romulgowany  będzie,  w szys tk ie  
do tego konkursu  in te ressowane  s t rony p rzes  
ninieyszą t r z y k ro tn ą  w K ąrye rz e .  Iu tews ły in  
awizacyą zawiadamia.  D a t  roku  1823 grudnia  
12 dnia. Leopold  K om orow sk i  Ziem. W i ł ­
komirsk i  i Exdywiz .  Sędzia. . ,  , .

R e jen t  Fe l ix  Stankiewicz.

Lech
Pamiętnik W arszawski - 
Dziennik Wileński - 
Dzieje Dobroczynności -

1 0 .
8.
8.
0.

.Pocztam tu Litewskiego w E x -  
pedycyi Gazetoey przyymuje się 
prenumerata na Z m n A l z y s  Pol-  
j k a ,  liczący rok  św óy od mca ju- 
lii roku teraźnieyszego do teyźe 
daty roku?i 824 . Życzący abono- 
w ac ten Zurnał zechcą wyrażać 
dokładnie, na jakie termina onegó 
mieć chcą. Cena roczna rubli sre­
brnych 10.

2 . W in c e n ty  Niewiadomski  syn Jana  i K a ­
ta r z yny  7. Ziantarskich Niewiadomskich Pó ł -  
kow n ikow s tw a  woysk Polskich w roku i f io5 
ze  szkół Białostockich wyda l iwszy się, żadney 
nieuczyni ł  do familii  swojey o d e z w y , niżey 
więc podpisaoa ,  rodzona jego siostra,  w z yw a  
obywate l i ,  a osobliwie P lebanów, iżby m ają ­
cy wiadomość o życiu lub śmierci rzeczonego 
Niewiadomskiego,  raczył  o tera donieść do fol­
w a r k u  K oź a n  w  Obwodzie  i powiecie Biało­
s tockim położonego,  a poniesione na to w yda­
tki,  z wdzięcznością 7.wrócone mu będą. Sokół­
ka  i 8 is3 dnia  10 listopada. .

Józefa  z Niewiadomskich Krzyżanowska ,
'

Prenumerata.
Pocztamtu Litewskiego Expe- 

dvcya Gazetna przyymuje na rok  
1824 prenum eratę na niźey w yra­
żone pisma peryodyczne, z opła­
tą  wyznaczoney przy nich kw oty  
pienięźney, jako to:

M u z a  Nadwiślańska Rubli sr. id. 
Astrea - - —  - 12.
W anda - - - - 12.

C e n a  p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h D ni Targowe!
w i l e ń s k i c h . G rudzień

P i ą t e  k
i h i f 1 1 4

T» "B łł W • Tl
m e p o t o z o n e  l i c z b y  z n a c z ą , sre ­ assy-

ż e t y c h  p r o d u k t ó w  n i e brem .gnat.
b y ło . >-(P ■0 s 0cr

fT 1? ECD ?

ta r
0N Z y ta  suchego - -  -  - — — --

—• surow ego - -  - -  . 5 --- 20 —
G

e**4 «r»wPszenicy ozim ey -  - - 9 T  . 56 •—-
f*< . t - . ~-v ------ - ja rey  - - - - — —— —
« a Jęczm ienia - -  -  - - 5 —- 20 —tn Os O wsa - - - - - - - 3 5o i i 4
0 0 G ry k i - - - - - - - — 20 -
~ 3 G rochu  - - - - - - 5 —— 20 _____

sLB. Bobu - - - - - - - j  — — V_____ _____

* O p Siem ienia lnianego -  - - § 32 _

C*5&
— —  konopnego - - '— . - •w

K ru p  jęczm iennych  - - 11 80 47 20
— ow sianych -  - - i j 8 04;§

■ 7 5 37Ś
—- g ry c z a n y c h ,-  -, - 18 56 73 44 I

2 pŁoju w ołowego surow ego 3 8 80 i
—r — — topionego 3 t>C i 4 --- 1

bs(w M iodu przaśji. s  w oskięm '__ _ -łs.
a- W o sk u  topionego jiiebielon! 

Św iec w oskow ych b ia łych  -
i 3
24

— 5o
96

---

0Os — — - - - żó łtych 18 __ : 72 -
$ —i ło jow ych prz.ywoźnych 3 GO i 4 4o
CO —• —  —  tu  robionych ,5 80 15 20

W łó k n a  to  w arnego’ lnu __ .
—  — —  —  pieńki --- L - -- - __

, - fjiiana m urożnego - - - ---- ■7 _ 28
— błotnego - - - - — ...5 __ 20

Faska m asła 6 garcow a - 3 5o .3 20
Soli kuęhen  becz. gar. lit. 48 •L— __ -
P iw a  k ra jów , becz. 4o garc. 3 7 6 1 5 __

— dubeltow ego _ __ .. -
P ta s tw a  po parze indyków 1 20 i 80

— — — —  k u r - — 35 1 4o 1
V — — — — gęsi - — 60 2 4o

__ — .— —  kaczek _ __ —
Chleba razow ego fu n t 1 , — 4

41 — 3
—  — pytlow ego przedn . — 4 — 16

B-§- M ięsa funt, 1 -  -  - - — H _ 10
W ó d k i garn iec  i  - - - — 80 5 20 ,

O h
1 ■' -

Kurs wileński na assygnaty od dnia i 4 grudnia 
rubel srebrny 3 rub 79I kop., czerwony złoty no ­
wy r. 11 kop. 69.stary r. xi kop, 5i, imperyał  r. 36 
kop. 8of.


